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Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  dnia  12. Lipca .  —  Por t a  dała  zu p e łn e  z a d o ś ć u c z y n i e n i e  

z p o w o d u  w y p a d k ó w  smyrn eńs k i ch .  Ali baszę  z r z u c o n o  z g u b e r n a t o r ­
s twa  i r o z p o r z ą d z o n o  s u r o w e  po s t ę po w an ie  na p rz ec i w  w y c h o d ź c o m .

T r i e s t ,  dn ia  10. L ipca .  — Au s t ryacka  k o r w e t a  w o je n n a  Ka ro l i na  
w  lei chwil i  p r z y b y ł a  tu  z Kon s t an tyn op o l a .

L o n d y n ,  dnia  11. Lipca .  —  T i m e s  d o n o s i ,  ze  Angl i a  i r r a n e y a  
n o w y  p r o j e k t  w ys ł a ł y  p r z ed  k i l ku  dniami  do  Pe t e r sbu rga .  Po r t a  ma u 
znać  na  n o w o  prawa* R o ssy  i, i z a r aze m d o r ę c z y ć  wszys tk im m oc a r s tw o m
ośw iad czen ie  wzg lędem sw yc h  p o d d a n y c h  chrześciański ch .

L o n d y n ,  dnia  I I .  L ipca .  —  VV izbi e wyzsze j  wnos i  C l a n r i c a rd e  
ad re s  do  k rólowej ,  w k tór e j  ma  b yć  p ro szoną ,  a b y  ro zk aza ł a  dać  p a r ­

l am en t ow i  bl iższe obj aśn ien i e  wz g l ę dem  s t anu  s p r a w y  tu r ec k o  rosyjski e j .

P e r l i ' 1, dnia  13. Lipca.  —  Naj.  P an  r a czy ł  nadać  kr .  h i s zpański emu
' „ „ i  m in is t e rs twa  D o n  J u a n  B r a v o  Mur i l l o  i kr.  hiszp.  pos ło wi  p r zy  

c e s a r s k o  aus t ryac k im  d w o r z e ,  de  la T o r r e  A y l l on ,  o r d e r  or ła  c z e r w o n e ­
go p ie rwsze j  k lassy ,  t udz ież  s ze fowi  s ekcy i  w  mini s t er s twie  s p r aw  w e w n .  
M a n r e z a ,  o r d e r  or ła  c z e r w o n e g o  2  k la s sy ,  a z am i an o w ać  s ędz i ów  
H o v e r a  w W o l s z t y n i e ,  H a c he n be rg a  w N e u w i e d  i K o lb e n a c h a  w K o ­
ści anie  r adżami  p r zy  s ądach  p o w i a t o w y c h ; t udz i eż  r e n d a n t a  ka ssy sala- 
r y jn e j  p r z y  sądzie  p o w i a t o w y m  H o p p e  w  R a w i c z u  r adz cą  o b r a c h u n ­
k o w y m .  _______________ __

B e r l i n ,  12. L i p c a . —  C z y  w o jn a ,  c z y  p o k ó j ,  to py t an i a ,  z k tó r emi  
tu  się bu dz ą  i k ł adą  spać.  F a k t e m  jest  n i e z a p r z e c z o n y m ,  ze R o s y a n i e  
zna jdu j ą  się w T u r c v i .  Z  t ego  p o w o d u  jedni  dzielą  T u r c y ą ,  d ru dz y  
wo ju j ą  po  całej  Euro*pie,  inni  j es zcze  pew n i  są p o ko ju  i sp oko jn i e  palą  
fajki  i s peku lu j ą  na giełdzie.  D z i ś  n i ewa r lo  j uz  k łopo t ać  się o  te  r o z u ­
m o w an ia  n a s zy ch  p o l i t y k ó w  i p o w tó r z y m y ,  co  m ów ią  lepiej  p o i m to r m o -  
wa n i  w sp r a wi e  w sc hod n i e j .  O t ó ż  m ó w ią ,  że  R o s y a  s zc ze r ze  nie chce 
w o jn y ,  b o  na  niej  t y lko  s t racić  m o że ,  w c h o d z ą c  w w o jn ę  z  moc a r s twami  
w ie lk i emi ;  p r agn i e  t y lko  ro z s z e r z y ć  w p ł y w y  sw o je  na  d r o d z e  uk ł a d ó w  
i p o k a z a ć ,  ze się n i e b o i .  I nne  m o ca r s t w a  t akże  n i e szuka j ą  w o j n y  i z w a ­
lają c a ły  c iężar  odpo wied z i a lnoś c i  na g ło w y  d y p l o m a t y c z n e ,  k tó r e  mają 
w y m y ś l i ć  f o r mu łę ,  d o  za ł a tw ien i a  spo r u .  O t ó ż  to chodz i  o  mał ą r zecz  
a j ak  m ów ią  dy p lo m a t o m  n i e i b y w a  na fo r m ac h ,  w ięc  je  wyna l ez iono .  
R o s y a  ma o ś w ia dc z yć  do  p r o t o k o ł u ,  że nie chce  z d o b y ć  T u r c y i  l ub  ogia-  
u i czyć  w ł a d z y  su ł t a ń s k i e j ,  a T u r c y a ,  że  p r z y r z e c z e n i a  d an eg o  ch r ze ­
ś c i j anom d o t r z ym a .  O ś w i a d c z e n i e  to wzi ęt e  będ z i e  t akże  do  p ro l oku łu .  
N ie  będz i e  w ięc  t r ak t a tu ,  a j ed nak  p r o t o k u ł  o p i ew ać  będ z i e  z o b o w ią z a ­
nia i ca ły  d r am a t  spo ko jne j  ag i l acy i ,  tak jak się od  lat  4 0  po w ta r z a  tym 
r az em  się j es zcze  s zczęś l iwie i ku  z a d ow o l en iu  m oc a r s tw  ukończy .

( K o resp . C z.) — D ono s i ł em  ju ż ,  j ak  zaciętą  w a lkę  p r o w a d z ą  z sobą  
t u t e js ze  dzi enn ik i  w kwes ty i  w sc h o d n i e j ,  b i o r ąc ,  j e d n e  s t r o nę  Rossy  i, 
d r u c i e  T u r c v i .  W  walce  tej R o s s y a  w y s t a w io n ą  jes t  c z ę s t ok ro ć  na takie 
napaśc i ,  że “m y ś l e ć b y  możn a ,  że P ru s y  na dość  wą tp l iwe j  s t op i e  stoją 
w  s t o su n ku  s w y m  do  Rossyi .  P is a łem da w n ie j ,  że  la wolność  p r a sy  
w  t r ak to w an iu  kwe s ty i  wschodn ie j  jest  w y p ł y w e m ,  a z a r az em  d o w o d e m  
neu t r a l n eg o  P rus  w niej  s t anowi ska ,  n e u t r a ln e go ,  lecz n ie  obo j ę tnego ,  
b o  na to p r z ym ie r ze  z  A u s l r y ą  nie pozwa la .  Dzi enniki  w iec  t ut ej sze  t r a ­
k t u j ą  kw es ty ą  ws cho dn i ą  j a ko  kwes tyą  o tw a r t ą ,  i są n i e j ak o  t y lko  echem 
opini i  pub l i c zn e j  p o  za gran icami  sporu,  na k tó r y  n ie  maj ą w p ł y w u .  P o  
lemika  ich ma więcej  ch a r ak t e r  t e o r e t y c z n y  tuz p r a k t y c z n y .  T a k  się z a ­
p e w n e  na  nią i rz ąd  z a pa t ry w a ł  i nic w tein nie widz ia ł  z d ro ż n e g o  ani 
sp r zec iw ia j ącego  się p r a w u .  W s z a k ż e ,  jeżel i  w ia domość  Kolońsk i e j  g a ­
ze t y  jest  p r a w d z i w ą ,  pose ł  r osyj sk i  p r z y  t u t e js zym d w o r z e ,  b a r o n  Bud-  
b e r g ,  i naczej  się na tę po lemikę  d z i e nn i kó w  p rusk i ch  za p a t ru j e ,  miał  on 
b o w ie m  w e z w a ć  w  tych  dn i ach  t u t e j s zy  g a b i n e t , a by  w s t r z y m a ł  zby t  
g w a ł t o w n e  z a p ę d y  t ut ej sze j  p r a s y .  N ie  mogłem się do t ąd  dowiedz ieć ,  
o ile k ro k  ten jest  p r a w d z i w y m ;  że jest  p r a w d o p o d o b n y m ,  nie wątpię.

—  K o n fe r e n c y e  h a n d lo w o  ce lne  r o z p o c z ę ł y  się na no w o .  Znaczen i e  
ich będ z i e  więcej  f o r ma lne  niż m a t e ry a l ne ;  nie r e fo rma ,  ale t y lko  rewi  
z y a  t a r y fy  celnej  i man ipu l ac y i  admin i s t r acy jne j  będz i e  ich zadani em.  
Z  t ego  p o w o d u  s zczegó ły  do ty c z ą c e  mało  bę d ą  p r ze ds t aw ia ł y  Zajęcia dla 
c zy t e ln ika  po lski ego.  C o  będz i e  w nich wa żn i e j s zego ,  n ieoui ieszkam 
donieść.

 W  kwes tyi  s p o r u  ep i skopa tu  wyższego  R e n u  z w ładzami  świec
kiemi ,  a r cy b i sk u p  f r iburski  miał  w e z w a ć  katol icką  r a dę  kości elną  ( O b e r -

k i r c h e n ra t h )  w  ba d eń sk i em ,  k t ó r a  f u n k e y o n u j e  z m o c y  r ządu ,  a b y  c z y n ­
nośc i  sw e  zawie s i ł a :  g d y  r ada  kości elna  o d m o w n ą  da ła  o d p o w i e d ź ,  a r ­
cy b i s ku p  miał  w y d a ć  n o w e  w ez w a n i e  z do ł ąc ze n i e m zag rożen i a  eksko  
umn ikacy i  jej c z ł o n k ó w .  S p ó r  s ta ł  się p r z ez  to  t em zaw ik ł ańszym,  i Bóg 
w ie ,  d o  czego j es zcze  do p ro w ad z i .  S ł y c h a ć ,  że  A us t r y a  o św iad cza  się 
za  ep i skopa tem.  T o b y  u sp ra wi ed l iw ia ło  nadz i e j ę ,  że cała  s p r a w a  skoń ­
czy  się p om yś ln i e  dla kościoła .

—  Pan H in c k e ld e y ,  ma j ąc  wzgl ąd  na l iczne żądan ia  m ie szkańców,  
wyda ł  n o w e  roz p o r zą d ze n i a  do t yc z ą ce  p sów,  ch o d zą cy ch  w o ln o  po  m i e ­
ście. Z  p o w o d u  ba rd z o  czę s to  ukazu j ące j  się p o m i ę d z y  niemi  wśc iek l i ­
zny ,  każdy  pies  musi  nosić  o d t ąd  d r uc i a n y  kagan iec  na p y s k u ;  właściciel  
psa n i e op a l r zonego  t akim namo rd n ik i c in ,  pon os i  ka r ę  p i en i ężną  do 10 t a ­
l arów,  s c h w y t an e go  psa w o ln o  m u  j e d n a k  wy kup ić .

SHania.
O  kwes ty i  na s t ęps twa  I r o nu  w  Dan i i  nie r a z  j uż  w y p a d ł o  nam m ó ­

wić;  a fakt  t y l e  w ażn y ,  j ak im j es t  p r zy j ęc i e  me sa żu  k ró l ews k i e go  w p o ­
ł ą cz o n y m  se jmie  więcej  niż t r z em a  czw ar t em i  g ł o s ów  w y m a g a n y c h  p r ze z  
u s t aw ę ,  nie m oże  b y ć  m i m o c h o d e m  pus z cz o ny ,  z w ła szc za ,  że  tu  n ie  o  s a ­
mą  t y lk o  w e w n ę t r z n ą  sp r a w ę  Dani i  i ks ięs tw nad  E d e r ą  i E lb ą  idz i e ,  ale 
z a r aze m o ro l ę ,  j aką  s t o sunki  famil i jne p r zysz ł ego  k ró l a  duńsk i ego  kazać  
mogą  o d g r y w a ć  po l i t yce  t ego k r a j u ,  w ażn eg o  sw o je m po ło żen i e m j eog ra  
l i cznem U c h w a ł a  po ł ą cz on eg o  s e j m u  do ńs k i e go  j e s t  t r yu mf em  po l i t yk i  
r o s y j s k i e j ,  na  k t ó r e j  j ak  s i ę  nam zda je  nie po z n a ł  się gab ine t  londyński ,  
k i ed y  w tak n a zw an y m  lon dy ńs k im  p ro t o k ó l e  b ro n i ł  p r a w  n i e tyka lnośc i  
k o r o n y  duński ej  p r z ec iw  dążno śc iom podzi a łu  pańs twa.  D l a  czy te łn i -  
ków,  k tó r z y  zapomnie l i  h i s to ry i  w y d a r z e ń ,  k tó r e śmy  w  s w o im  czas ie  
op i sy wa l i ,  mus im y  tu po k ró t ce  r zecz  ca ł ą  po w tó rz y ć .

F r y d e r y k  VI I .  k ró l  d uńs k i ,  c z łowiek  j uż  nie m ł o d y ,  ws t ąp i ł  na t r on  
na  po cz ą t ku  r. 1848.  i z  d w ó c h  żon  nie  miał  p o t o m s t w a ,  o ż e n i o n y  p ó ­
źniej  m o r g a u ty c z n i e  z pan i ą  D a n n e r ,  j es t  z a p e w n e  os t a tnim p o t o m k i e m  
Linii o ldeub u r gsk i e j .  P o  j ego śmierci  t r o n  du ńsk i  w in i e nb y  się dos t ać  
p o to m k o m  C h r y s t i a n a  VIII .  po  kądz ie l i ,  to jest  dz i ec iom księżnej  L u d w i ­
ki Ka ro l i ny  he sk i e j ,  a  m i ano wi c i e  l andg rafowi  F r y d e r y k o w i  W i l h e lm o w i ,  
k tó r y  jes t  w d o w c e m  p o  ks i ężniczce  rosyjski e j .  W s z a k ż e  z iemie  n i emie ­
ckie  s t an ow ią ce  część  k r a jó w  k o r o n y  duńsk i e j  r z ądz i ł y  się z aw sz e  p r a ­
w em  sal ickiem w y łą cza j ą cem  p o t o m s t w o  żeński e o d  n a s t ę p s t w a , a o d w i e ­
czne  to p r a w o  z n a jd o w a ł o  ża r l iw ych  o b r o ń c ó w  w  ca łyc h  N i emczech ,  n a ­
we t  po  d w o r a c h ,  s ą dac h ,  ka t ed ra ch  i kazaln i cach .  I n n y  p r e t e n d e n t  ks. 
au g u s t e n b u r g s k i , p r zec iw  k tó r em u  n i e m ia no by  ze s t anowi ska  p r aw ne go
nic d o  za r z u ce n i a ,  wa l c z y ł  na czel e p o w s t a ń c ó w  holszlyńfkich^ p r zec iw  
Dani i  i w y z u t y  z  p r a w  i n i e n a w id z o n y  p r z e z  w ła śc iw yc h  D u ń c z y k ó w  
i k ró l a ,  nie mógł  b yć  nas t ępcą ;  i nnego  p r z e t o  k r e w n eg o  s zukać  b y ł o  
by ło  p o t r z e b a ,  a b y  od p ow ie d z i a ł  w a r u n k o m  p rz ez  p r a w o  w y m a g a n y m ,  
a jes t  nim ks iążę C h r y s t y a n  G lUcksbu rgsk i ,  k t ó r y  p o c h o d z i  z  linii mę -  
zkiej  od  d a w n y c h  k ró l ów  du ń sk i c h ,  a z linii ż eński e j  jes t  s y n o w c e m  
p rze sz ł ego  króla.  Angl ia ,  R o s y a ,  F r a n c y a  i A u s t r y a ,  a w  k o ń c u  po 
ni e j akim o p o r z e  i P ru sy  p r z y s t a ły  na uz n an i e  t ego  p r e t e n d e n t a  i p r o t o ­
kó łem londyń sk im  z a w a r o w a ł y  m u  n as t ęps tw o .

Angli i ,  a z a pe w n e  i i nny m k o n t r a k tu j ą c y m  s t ro n om  szło p r z ed ew sz y -  
stkiein o to, ab y  po śmierci  k ró l a  F r y d e r y k a  pańs t wo  duńsk i e  m e  r o z p a ­
d ło  s i ę ,  a b y  Ju l l a n d y a  z w y sp am i  n ie  dos t a ł a  się komu  inn em u ,  Sz lcz-  
wig k o m u  inn em u ,  a z n ó w  k o m u  inne mu  po  k aw a ł k u  Ho l sz ty n u ;  m i a n o ­
wicie  Anglia lękał a się o s ł ab i en i a  p a ń s t w a  p r ze g r adz a j ą ceg o  ją od  B o s y  i 
i z ac ho w u ją c eg o  j a ko  t a k o  n i epod l egł e  s t ano wi sk o  w r zę dz i e  p a ń s t w  e u ­
ropej sk ich.  Dla tego p i e r w s z y  p ro to k ó ł  l ondyńsk i  g łó w n ie  miał  na celu 
n i enarusza lność  pos i adłośc i  duńsk i ch ,  nie t r o szcząc  się,  k to  k ró l em k i e ­
dyś  będz i e .  Ale mi ęd zy  p i e rw sz ym  i d rug im  p r o t o k ó ł e m  ubiegł  p rzec iąg  
lat d w ó c h ,  k tó r e go  król  F r y d e r y k  użył  na  w y je d n a n i e  z r z eczen i a  się 
wszys tk i ch  linii ,  to ż  s am o  mniej  więcej  m a j ąc yc h  p r a w o  do  t r o n u  co 
i G l i i c k sb u rg ow ie  Mię dzy  temi jest  l inia h o l s z t y ń s k o - g o t t o r p s k a ,  której  
g łową  jest c e sa r z  rosyjski .  D a w n e  t r a k t a t y  za pe w n ia ły  R o s y i  p r aw o  
g ło su  w n a r a d ach  nad  kwes tyą  na s t ęps tw a  w  Dan i i ,  do  k tó r e g o  liczne 
r o dz in y  p r e t e n d o w a ł y .  P ro t okó ł em w ar sz aw sk im  nastąpi ło  z r zeczen i e  
się p r aw  Linii got torpskie’j do  t r o nu  duńsk i eg o  na t er az  i ustąpienie p i e r ­
wsze ńs twa  ks i ęc iu C h r y s t y a n o w i  G l i i c k s b u rg s k i e m u , a le  pod  wa runk iem,  
iż po  wygaśn ięc iu  aięzkiego p o to m s t w a  G l i i ck sbu rgów,  linia G o t to r p s k a  
t r on  duński  dz i ed z i czy ć  ma.  P r a w o  w ię c ,  k tó r ego  się zrzekl i  sami p a ­
nu j ą cy  ro sy j s c y  n ab y ł em  zos t a ło  na n o w o ,  b o  królowi  F r y d e r y k o w i  szło 
t y lko  o to,  a b y  p r z ep r ow ad z i ć  uzn an i e  Gl i i ck sburga  p r z e z  u suni ęc i e
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w szy s tk ich  p r e t e n s y i ,  b o  n a jm o cn ie jsze  z  n ic h  b y ł y  w łaśn ie  tego, k tó r y  
za o jca  jego  w  r. 1846 z a p ro te s to w a ł  p rz e c iw  w y łą c z e n iu  się o d  t r o n u  
i w  o b ro n ie  p r a w  sw o ich  w y s tą p i ł  z b ro jn o .

D ru g i  p ro t o k u ł  lo n d y ń s k i  p r z y j ą w s z y  u m o w ę  familijną i p o d n ió s łszy  
ją d o  t r a k ta tu  e u ro p e jsk ie g o  z a p ie c z ę to w a ł  w szys tk ie  zas trzeżen ia  tej u m o ­
w y  i z b l i ż y ł  RosylJ d o  p o s iad an ia  D an ii ,  d o  p rzem aw ian ia  n a  z e b ra n iu  
R z e s z y  n iem ieck ie j  w  F ra n k f u rc ie  w  im ieniu  n iem ieck ich  posiad ło śc i  D a ­
n ii ,  a lu b o  to  m o ż e  n igdy  n ie  nas tąp ić ,  lu b o  linia G l i ick sbu rgsk a  d łu g ie  
w iek i p a n o w a ć  m o że  w D a n i i  n ie p rz e rw a n ie ,  w szak że  p rz e z o rn o ść  z jaką  
rz ą d  ro sy jsk i  n a jo d leg le jszy ch  p ra w  sw o ich  b ro n i ,  g o d n a  jes t  tu  z a s ta ­
n o w ie n ia .  C z a s .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  9. L ipca .  —  M in is te r  w o jn y  p r z y b y ł  w c z o ra  w ieczo re m  

z  sw e j  p o d r ó ż y  inspekcyjne ').
•— L ic z b a  a r e s z to w a n y c h  i o b w in io n y c h  o zam ach  n a  życ ic  cesa rza  

n a  u l icy  M a r iv a u x  n ie d a le k o  te a t ru  ko m iczn eg o  w z ro s ł a  d o  17, z k tó r y c h  
11 m n ie j  więce'j b y ło  u z b ro jo n y c h .  P rz e t r z ą ś n i ę to  ich p o m ieszkan ia  
i p rz e s łu c h a n o ,  c o  p o c iąg n ę ło  z a  s o b ą  a re s z to w a n ie  20  in n y c h  o sób .  
W  c z w a r te k  je szc ze  kilka o s ó b  z tego p o w o d u  u w ięz io no .  P o d o b n o  
w y s z ło  n a  jaw ,  że s p i s k o w i ,  n a leż ący  p o w ię k z e j  częśc i  d o  klas r o b o ­
c z y c h ,  mieli zam ia r  z a m o r d o w a ć  c e s a r z a ,  a w tym  c e l u ,  p os tan o w i l i  
p o ja z d  p rz e je ż d ż a ją c y  b e z  z a s ło n y  p rz e z  p lac  L u d w ik a  X V. d o  tea t ru  
w s t r z y m a ć  i p a sy  u k o n i  p o p rz ec in ać .  T y lk o s z y b k i e m u  p o lo to w i  p o ja z d u  
za w d z ię c z a  c e s a r z ,  że  p lan  n ie  zo s ta ł  w y k o n a n y .  —  H r .  P e r s ig n y  o t r z y ­
m a ł  o d  k ró la  n e a p o l i ta ń s k ic g o  w ie lk i  k r z y ż  o r d e r u  J e r z e g o .

—  T e le g r a f  d o n o s i  z  B a jo n y ,  że  tam  w c z o r a  p r z y b y ł a  k ró lo w a  K r y ­
s ty n a  i w ie c z o re m  u d a ła  się w da lszą  p o d r ó ż  do  P a ry ż a .

—  Z d u m ia n o  się tu  n ie p o m a łu ,  k ie d y  n a d e sz ła  z K o n s ta n ty n o p o la  
w ia d o m o ś ć ,  że  p a n  B ru c k  p o  s w e m  p r z y b y c i u  d o  teg o  m iasta  zażąd a ł  
o d  p o r t y  5  m i l io n ó w  p ia s t ró w  i p o r t ó w  K lę k a  i S u t o r y n y .  P a y s  n ie  
ch ce  w ie rz y ć ,  ż e b y  A u s t ry a  z  ro l i  p o ś r e d n ik a  p rz e s z ła  n a  s t ro n ę  p o l i ty k i  
ro s y jsk ie j .  O d w o ł u j e  się n a  o s ta tn ie  d e p e s z e  z K o n s t a n t y n o p o la ,  p o ­
k o je m  tc h n ą c e  i n a  sw e  k o r e s p o u d e n c y e  z M al ty  o t r z y m a n e ,  w e d łu g  k tó ­
ry c h  p o r t a  n ie  r o z p o c z n ie  k ro k ó w  n ie p rz y ja c ie l s k ic h ,  jeże li  R o s y a  p r z y ­
rz ec ze  w y p r o w a d z ić  sw o je  w o js k a  z ks ię s tw  n a d d u n a js k ic h ,  w  p r z y p a d k u  
u d a n ia  się u k ła d ó w .  Z  ty c h  t e d y  p o w o d ó w  w ątp i P a y s ,  a b y  to  b y ło  
p r a w d ą ,  c o  d o n o s z ą  o  p a n u  B r u c k u ,  g d y b y  j e d u a k  w ia d o m o ść  ta się p o ­
tw ie rd z i ła  i R o s y a  z A u s try ą  n a g a n ia ły  p o r t ę  d o . k r o k u  z w ą tp ie n ia ,  n a ­
ten czas  F r a n c y a  i A nglia  w y s tą p ią  s ta n o w c z o .  F r a n c y a  i A n g lia ,  m ów i 
P a y s ,  d a ły  św ie tn e  d o w o d y  u m ia r k o w a n ia ,  k tó r e g o  uic z ak łóc ić  n ie  m o ­
g ło  i p r a w o śc i  n ie o d s tę p u ją c e j  o d  p ro s te j  linii w y tk n ię te j  t rak ta tam i .  Ma 
w s z y s tk o  zezw o l i l i  d la  p o g o d z e n ia  w szy s tk ic h  in te re só w .  A le  jeże li  n o ­
wi n ie p rz y ja c ie le  p o w s ta n ą  p rz e c iw  s p r z y m ie r z e ń c o w i ,  k tó rego  b ro n ić  
n a k a z u ją  im u k ła d y  i k tó r e g o  is tn ien ie  p o t r z e b n e m  je s t  d la  sp o k o ju o śc i  
i n a jw ię k s z y c h  in te re só w  E u r o p y ,  p r z e to  n ik t  w ie rz y ć  nie b ę d z i e ,  że  
p o z w a la j ą  na  r z e c z y ,  k tó r e  p o p ie r a n e  p o d  ja k ą k o lw ie k  fo rm ą ,  b y ły b y  
n o w y m  uc isk iem  i ja w n ą  k o a l i c y ą  p r z e c iw  p a ń s tw u  su ł tana .

Anglia.
L o n d y n ,  9. L ipca .  —  M o r n i n g  P o s t  jes t  n iem al j e d y n y m  d z ie n ­

n ik ie m ,  k tó r y  z  w c z o ra js z e g o  o św iad czen ia  lo rd a  P a lm e rs to n a  w y w o d z i  
p e w n o ś ć ,  że  o b s a d z e n ie  M u l ta n  i W o ł o s z c z y z n y  z n a jd z ie  o p ó r .  Mikt 
p rz e c ie  i n n y  się n ie lu d z i  w tej m ie rze .  R z ą d  tego  n i e o ś w ia d c z y ł ,  a le  p o ­
z w o li ł  z g a d y w a ć  zw o ln a  p u b l ic z n o śc i ,  że  o b sa d z e n ie  k s ięs tw  n a d d u n a j -  
sk ich  n ie z a w ie ra  w y p o w ie d z e n ia  w o jn y  i że  f lo ty  p rz e d  D a rd a n e la m i  p o ­
zos tan ą .  P o n ie w a ż  p u b l i c z n a  op in ia  lak ł a tw o  się z  tą m yślą  sp o u fa i i la  
i zn io s ła  w ah a n ie  się r z ą d u  z ta k  o sob l iw szą  c ie rp l iw o śc ią ,  p rz e to  T i m e s  
ze  z w y k łą  so b ie  śm iałośc ią  zm ien ił  ton  w  sp ra w ie  w sch o d n ie j .  D z iś  z n ó w  
o t r ę b u je  p o k ó j .  D la  c ze g o  ż ąd ać  w o jn y ?  m ó w i T i m e s .  M u l ta n y  i W o ­
ło s z c z y z n a  m niej na leż ą  d o  T u r c y i ,  ja k  E g ip t  lub  in n e  o d d a lo n e  b a sz o -  
s tw o .  L u d n o ś ć  o w y c h  n a d g ra n ic z n y c h  o k o l ic  religią i p o c h o d z e n ie m  
b a rd z ie j  jes t  p o w ią z a n a  z R o s y ą  n iż  z T u r c y ą .  R o s y a  m oże  z a  k a ż d y m , 
razem  tak  ła tw o  d o  n ich  w k r o c z y ć ,  jak  k a ż d y  Anglik  w y jść  z d o m u  na 
u licę .  N a k o n ie c  R o s y a  p o w ia d a ,  że  ty lk o  d o  s u ł ta n a  się b liżej p r z y m y k a ,  
a b v  lepiej ją  s łysza ł,  i d la  tego  p o  c z te rd z ie s tu  la tach  p o k o ju  w o ju ę ś w ia tu  
w y p o w ia d a ć ? .  D o  o b r o n y  c a łe g o  tu r e c k ie g o  p a ń s tw a ,  ż a d e n  t r ak ta t  nas 
n ie o b o w ię z u je .  Z a r ó w n o  n ie m a m y  o b o w ią z k u  w y rz u c a ć  B o sy  an  z M u l ­
ta n ,  jak  F r a n c u z ó w  z Algiery  i ,  k tó rą  A nglia  za tu r e c k ie  l e n m c tw o  u w a ­
żała . N a k o n ie c  n ie m a m y  do  tego po tęg i .  O b a  k ra ik i  tak leżą g łęb ok o  
w  p a sz c z y  i p a z u ra c h  R o s y i  ja k  jaka  część  ang ie lsk ich  w y s p  w p o c h w y ­
cie  Anglii .  M o g l ib y śm y  w  n a jg o r sz y m  ra z ie  b ra ć  o d w e t  i S e b a s to p o l  
b o m b a r d o w a ć .  A le  co na m  z teg o  p rz y jd z ie ?  R o s y a  z a t r z y m a ł a b y  s p i ­
ch rz e  w s c h o d u ,  m y  zaś z d o b y l i ś m y  k u p ę  g ru z ó w ,  za k tó rą  ani 
k r o k u  n ie m o g l ib y śm y  p osu n ąć .  A leż p o w i a d a j ą  n a m,  że  t r z eb a  
z łe  w  z a ro d z ie  p o sk ro m ić !  N iecha j się k to  p r z y p a t r z y  na m a­
p ie  te m u  z a r o d o w i!  Z  m a leu k iem  p a ń s te w k ie m  ro z b ó ju ic z e m  a m o r -  
sk iem ,  k tó re  w ięce j  g n ie w a  niż s traszy ,  m o ż n a  so b ie  k ró tk o  p o s tą ­
p ić ,  ale k ie d y  się m a  d o  cz y n ie n ia  z  m o c a r s tw e m ,  k tó re  w z n a c z e n iu  li- 
t e ra ln em  s ło w a  p ó ł  z iem i o k o lą  i sa m o  n iezna  n ie z m ie rn y c h  sw o ic h  i nie 
o g ra n ic z o n y c h  ź r ó d e ł ,  n a te n c z a s  n i e w y d o b y w a  się pa ła sza  b e z  p o w o d u  
i p rz ed w cze śn ie .  A ngielski m in is te r ,  k tó r y  sw o je j  k ró lo w e j  d o r a d z a łb y  
w y p o w ie d z e n ie  w o jn y  R o s y i ,  m u s ia łb y  się w sp ie rać  na  u k ła d a c h  i św iata  
in te resach  i p o w in ie n b y  lepszem i ś r o d k a m i ,  niż d e k la m a c y a m i  i cy ta tam i 
z k la s y k ó w  p o p r z e ć  sw o je  d o w o d z e u ia ,  że  c e sa r z  ro sy jsk i  je s t  n ie p r z y ­
jac ie lem  lu d zk ieg o  p lem ie n ia ,  k tó r y  nas  j e d n y c h  po  d ru g ich  ch ce  p o ź rz y ć  
i td .  T i m e s  z resz tą  je s t  j e d y n y m  d z ie n n ik ie m ,  k tó r y  z p o w o ła n ia  u p o ­
w sz e c h n ia  s trach  p rz e d  R o s y a n a m i  i jes t  za  p o k o je m  za k ażdą  cenę .

W e d ł u g  M o r n i n g  A d v e r t i s e r  je szcze  n ic  nie p o s t a n o w io n o  w zg lę ­
dem  p o s tę p o w a n ia  n a jb l iż szeg o  Anglii i F r a u c y i .  W a l k a  w c iąż  b y w a  
s taczan ą  w  ga b in ec ie  p o m ię d z y  o b u  s t ro n n ic tw a m i.  K ażd e j  chw ili  m oże 
w y b u c h n ą ć  m in is te ry a ln e  p rz e s i le n ie  i s p o d z ie w a  s ię ,  że  to  p rzes i len ie  
p o s taw i lo rd a  P a lm e rs to n a  na  cz e le  gab in e tu .  S u n  tego  sam ego  jes t  z d a ­
n ia  i n ap o m in a  p r z e d  h a ń b ą ,  k t ó r a b y  s p o tk a ć  m u s ia ła  A n g l i ą ) ,  
g d y b y  opuśc i ła  sw e g o  s p r z y m ie r z e ń c a .  S łu s z n ie  w ó w c z a s  n a z y w a n o b y  
Angbą|, p r z e n ie w ie rc z y m  A lbionem . D a i l y  N e w s  i H e r a l . d  p ienią  się

ze z ło s łośc i  na  ta n d e to w y  egoizm T i m e s a .  Ale n a w e t  o s t ro ż n a  C h r o ­
n i c i e  o b a w ia  się z łu d n e g o  i n ieza sz c z y tn e g o  p o k o ju .  J e ż e l i  R o s y a  p rz e z  
śc ie rp ian e  o b sad z en ie  ks ięs tw  na jm n ie jszą  odn ies ie  k o rz y ś ć  d y p lo m a ty c z n ą  
n a te n c zas  b ę d z ie  dla niej t r y u m f ,  z ło w ie s z c z y m  d la  A nglii ,  F r a n e y i  i E u ­
ro p y .

—  M o r n i n g  P o s t  d o n o s i ,  że  A u s try a  sp o s o b i  się w y s ła ć  k o rp u s  
d o  S e rb i i  i Bośnii.  A u s try a  n iem a zam ia ru  d o p o m a g a ć  R o s y i ,  m ó w i P o s t ,  
ni też  p o p ie r a ć  T u r c y i .  C h c e  ty lk o  posieść  p e w n e  części d la  s ieb ie  k o ­
rz y s tn e  z te r i to r iu m  tu rec k ieg o ,  a b y  p rz y  p od z ia le  T u r c y i  o t r z y m a ć  kęs 
d o b ry ,  k tó r y  tez b ęd z ie  p ew n ie js z y ,  k ie d y  go posiądz ie .  K o r e s p o n d e n t  
p a ry s k i  G l o b a  i T i m e s a  także  s ąd z i ,  żc  A u s try a  z R o s y ą  t r z y m a  i chce  
w y k o n a ć  p o d z ia ł  T u rc y i .  S z u k a  p r z e t o  w szelk ich  s p o s o b ik ó w ,  a b y  w ejść  
z T u r c y ą  w  ko lizyą .

Izb a  w yższa .  P o s ie d z e n ie  8. L ip ca .  —  M ark iz  C la n r ic a rd e  o d n a w ia  
sw ój w n io se k  d o ty c z ą c y  sp ra w  w sc h o d n ich  i o św ia d c z a ,  że  w  p o n ie d z ia ­
łek  go p o n o w i ,  p o n ie w a ż  s ły s z a ł ,  że  w n io sek  L a y a r d a  ta kże  b ę d z ie  p o ­
n o w io n y m  w po n ie d z ia łek .

Izb a  niższa. ( D o k o ń c z e n ie . )  P o s i e d z e n i e  dn. 8. L ipca . —  L o rd  
P a lm ers to n  u p ra s z a  L a y a r d a ,  a b y  z a p o w ie d z ia n y  w n io sek  na p o n ie d z i a ­
łek  o d r o c z y ł  d o  da lszego  c z a su ,  p o n ie w a ż  r o z p r a w y  w tej m ie rze  w ie le b y  
n ie d o g o d n o ś c i  sp ro w a d z i ły .  M o g ł y b y  s ło w a  się w y ś l i z g n ą ć , k l ó r e b y c i e r -  
p k o ś ć  p o w ię k s z y ły  i p rz e s z k o d z i ły  za ła tw ien iu  s p r a w y  n a  d ro d z e  p o k o ju .  
N a  żaden  p r z y p a d e k  r o z p r a w y  te n ie  pom o gą .  N a p r z ó d  n ie p o d o b n ą  jes t  
r z e c z ą ,  a b y  rz ą d  m ó g ł  dać  ot w a r ts z ą  o d p o w ie d ź ,  jak  d o tą d .  Po  w tó re ,  
n ie  p o t r z e b u je  r z ą d  n o w e g o  z a rę c z e n ia ,  że  g d y b y  n ieszczęś l iw ym  p r z y ­
p ad k iem  w o ju a  w y b u c h ła  w sp ra w ie  sp ra w ied l iw e j ,  n a ten c zas  n a r ó d  i p a r ­
lam en t  p o p a r łb y  o d w a g ę  rząd ow ą .  N a to  n ie p o t rz e b a  in n ego  zaręczen ia ,  
j a k ,  że  m in is te rs tw o  zas iad a  w p a r la m en c ie .  ( 'S łuchajc ie!  S łu c h a jc ie ! )  
R ó w n ie  nie p o t r z e b u je  rz ą d  b o d ź c a  d o  d o p e łn ien ia  sw o jeg o  o b o w ią z k u .  
K ie d y  d w a  tak w ie lk ie  p a ń s tw a  jak  Anglia i F r a n c y a  w sp ó ln y m  się r z ą ­
d zą  in te re se m  i o ż y w io n e  są zu p e łu e m  i w za je m n em  zau fa n ie m ,  w z a j e ­
m n ą  p o l i ty k ą  i w z a je m n y m  c e le m ,  n a ten c za s  n ik o m u  nie m o że  p rz y jść  
na  m y ś l ,  c z a so w e  w z g lę d y  i s t a n o w isk o  sk ło n n e  do  z g o d y  d w ó c h  gabi- 
u e s tó w  tak w ie lk ich  m o c a r s tw  p o c z y ta ć  za s ła b o ść  i w a han ie  się. ( S ł u ­
cha jc ie !  S łu c h a jc ie ! )  H o n o r  i in te re sa  Anglii i F r a n e y i  d o b rz e  są s t r z e ­
ż o ne .  S p o d z ie w a ć  się n a leży ,  że  p a n  L a y a r d  idąc  za p r z y k ła d e m  izb y  
w y ższe j  spuśc i  s ię ,  ze  rz ą d  w sam  czas  p a r l a m e n to w i  udz ie l i  w i a d o ­
mości o p o ło ż e n iu  s p r a w y .  L a y a r d  żali się z p e w n e m  ro z d rz a ź n ie n ie m  
na te  uw agi.  N ie  o n ,  a le  lo rd  J .  R u sse l  n a z n a c z y ł  p o n ie d z ia łe k  na w n io ­
sek  jego .  P o  u p ły w ie  d w u k r o tn y m  czasu  w y z n a c z o n e g o  do  o d p o w ie d z i  
n a  z a p y ta n ie ,  ma p o z w o l ić  na o d ro c z e n ie  d o  c zasu  n ie p e w n e g o ,  n ie rv ie ,  
c z y  to  się zgadza  z jeg o  s ta n o w isk ie m ,  ja k o  n iep o d leg łeg o  i o d p o w ie ­
d z ia ln e g o  za ra z e m  c z ło n k a  pa r lam en tu .  J e g o  je s t  z d a n ie m ,  że r o z p r a w y ,  
k tó r y c h  się o b a w ia ją ,  p o s łu ż ą  nie ty lk o  na u s p o k o je n ia  Anglii ,  ale j e s z ­
cze  s ta łego  l ą d u ,  i le ,  że  z o św ia d c z e ń  m in is tra  p o k a z u je  s ię ,  że  Anglia 
s z cze rze  się zgadza  z s p r z y m ie r z e ń c e m  s w y m  F r a n c y ą  w sp ra w ie  w s c h o ­
dnie j .  C z y  w ię c  po g ło sk a  o n ie je d u o śc i  Anglii  z F r a u c y ą  jest p ra w d z iw a  
lu b  n ie ,  r z e c z ą  jes t  tu o b o ję tn ą  * d o sy ć  na te m ,  że po g ło sk a  sam a już  
w ie le  z łego  n a ro b i ła .  U k ła d y  to c z y ć  się te ra z  u ic  mogą w ścis łem z n a ­
c z en iu  tego  w y r a z u ,  b o  R o sy a  o b sa d z i ła  d w ie  p r o w in e y e  o b c e g o  p a ń ­
s tw a  sw em i a rm iam i i o g ło s i ła  m an ifes t ,  k tó re g o  zn a c z e n ia  je s z c z e  w A n ­
glii n ie p o jm u ją .  J e s t  to  o d e z w a  d o  m ilionów , w z y w a ją c a  je  d o  walki 
za  religią. T a k ie  w y p a d k i  n a  s ta łym  lądzie  d a w a ły  p r a w o  p a r la m e n to w i  
z a p y ta n ia  rząd i i  o  o b ja śn ie n ie .  J e d y n e m  te r a z  ź ró d ł e m ,  z k tó reg o  p a r ­
lam en t  d o w ia d u je  się o  w y p a d k a c h  jes t  M o n i t o r .  J e ż e l i  s z la c h e tn y  lo rd  
o św ia d c z y  m u  w y r a ź n ie ,  że  r o z p r a w y  po c iągnąć  m og ą  za  s o b ą  zg u b n e  
s k u tk i  dla  p a ń s tw a ,  n a te n c z a s  u s tąp i ,  a l e c a łą o d p o w ie d z ia l n o ś c  za panującą  
n ie p e w n o ś ć ,  p o z o s ta w i  rz ą d o w i .  Je ż e l i  tego  n ie  u c z y n i ,  na ten c z as  nie 
m o ż e  w n io sk u  o d ro c z y ć .  L o r d  P a lm e r s to n  sąd z i ,  że  d o s y ć  po w ied z ia ł ,  
że  p rzez  w n io se k  zasz k o d z i  się p u b l ic z n y m  in te reso m . D israeli p rzy  po 
m ina ,  że lo rd  J .  R u sse l  w y r z e k ł  sam p rz e d  ty g o d n iem  ż y c z e n ie ,  a b y  nad  
tym p rz e d m io te m  p u b l icz n ie  ro z p r a w ia n o .  Je ż e l i  m in is trow ie  te r a z  u w a ­
żają r o z p r a w y  za n ie b e z p ie c z n e ,  n a te n c z a s  m o żn a  w n o s ić ,  że  w p r z e ­
c iągu  ty g o d n ia  w ażn e  z a sz ły  w y p a d k i ,  k tó r e  zm ien iły  s ta n o w isk o  gabi 
n e tu  lub  p a ń s tw a  na  g o rsz e .  (N ie !  Nie! G ł o s y  z ł a w y  m in is trów .)  Ś r ó d  
m ru c z e n ia :  nie! nie zb i ja  jego  k ry ty k i .  Je ż e l i  w n io sk i  w y p r o w a d z a  n i e ­
s łu s z n e ,  p o c ó ż  rząd  zm ien ia  z d a n ie ?  B righ t ż ą d a łb y  także  ro z p ra w ,  
g d y b y  m in is te rs tw o  sz u k a ło  sw a ró w ,  b o  n a ten c zas  p o t r z e b a b y  b y ł o  A n ­
glii h am u lca  p a r la m e n to w e g o .  Ale m ając  zaufan ie  do  u m ia rk o w a n ia  sa -  
b in e lu ,  a szczegó ln ie j  d o  p rz e w o d n ic z ą c e g o ,  p rz e to  sądzi ,  że L aya i  d 
m o ż e  z d o b re m  sum ien iem  cofnąć  w n iosek .  S ir  G  G r e y  sąd z i ,  że  w idok i 
sp o k o jn e g o  z a ła tw ien ia  s p r a w y  w sc h o d n ie j  w zm o g ły  się w p rzec iągu  o s ta ­
tn ieg o  ty g o d n ia ,  p r z e to  nie ży cz y  so b ie  r zą d  r o z p r a w .  H u m e  w tym  
d u c h u  tak że  p rz e m a w ia .  L o rd .  D. S tu a r t  radz i  to  samo, lu b o  n a rz e k a  
na t r zy m a n ie  ta jem n ic  w tej sp r a w ie ,  pu czem  pan  L a y a r d  za p o z w o le ­
n iem  p a r la m e n tu  co fa  swój w n io sek  w n ad z ie i ,  że lord  P a lm e rs to n  p o ­
zw oli  m u  p o n o w ić  go w te n c z a s ,  gdy  oko liczno śc i  b ę d ą  p rzy jaźn ie jsze .

Wiochy.
F l o r e n c y a ,  dn ia  2. L i p c a . —  P ro c e s  G t ie r a z z e g o  jes t na u k o ń ­

czen iu .  P o w ie d z ia ł  o n  sam na sw o ja  o b r o n ę  m o w ę ,  k tó ra  się o b ecn ie  
za p o z w o le n ie m  rządu  d r u k u je  i og ło szo n ą  w ty c h  d n iach  zostan ie .  
O b r o n a  ta ,  jak m ó w ią ,  jes t  zn a k o m itą ,  b o  n ie z a w o d n ą  jes t  r z e c z ą ,  iż 
G u e ra z z i  jes t  cz ło w iek  z w ie lk im  ta len tem .

W  ogólności,  p isze  da le j  k o r e s p o n d e n c j a  d z ien n ika  i u d ć p e u d a u c e  
w  tym  p rz e d m io c ie ,  sp o d z ie w a ją  się tu  w szy scy  sk azan ia  s to sow neg o  d o  
k o n k lu zy i  rz e c z n ik a  r z ą d o w e g o ,  to  jest m ax im um  ka ry .  Z  d w ó c h  b o ­
w iem  j e d n o ,  a lb o  G u e ra z z i  w in n y  jes t  z b ro d n i  s t a n u ,  a w te d y  t r z eb a  z a ­
s to so w ać  d o  n iego  k a rę  u s taw ą  w p ra w o d a w s tw ie  to sk ań sk iem  o zn aczo ną ,  
a lb o  jeże li  u z n a n y m  będ z ie  za  n ie w in n e g o ,  nie  ty lk o  w y p u ś c ić  go w y ­
p a d a  p o  p ro s tu  na  w olność ,  ale n a d to  z w ró c ić  mu t r z e b a  k o sz ta  i s z k o d y  
z c z te ro le tn ie g o  p rze sz ło  w ięz ie n ia  d la  u iego  w y n ik łe .  L e c z  n iem a się 
co  o b a w ia ć  su ro w e j  k o n d e m n a ly .  Z ap o m in a ć  nie g odz i  się że T o sk a n ia  
rządz i L e o p o ld  II . ,  p a n u ją c y  n a js łod szy ,  n a j ł a sk a w sz y  jak  k ie d y k o lw ie k  
b y ł  na  t ro n ie .  K o u d e m u a tę  tę u w a żać  m ożn a  n a p rz ó d  ja k o  p a s z p o r t  n a
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wygnan i e .  Bę dz i e  też to sp r awi ed l iw em .  Niemara  sym pa ty i  do  r e w o ­
l u c j i  a n i  do  r e w o l uc yo u i s l ów ,  a le  p r z y z n a ć  muszę ,  że  vt p roces i e  G u e ­
r a zzego  p r z e m aw ia  za n im wiele  okol i cznośc i  i wzg l ędów.  J e s t  to  u z n a ­
n y m  dziś f ak t e m ,  iż bez  jego ene rg i cznego  o p o r u ,  w ład za  w Toskani i  
b y ł a b y  się dos t a ła  w  r ęce  p r z y w ó d z c ó w  z ulicy,  w  ręce  Blanki ch  i Bar- 
b e s ó w  to skańsk i ch  G u e r az z i  op ie r a ł  się si lnie s t r on n i c tw u  Mazzin i ego 
k t ó r y  chcia ł  po ł ącz en i a  To sk an i i  z Rzymem.  Po łączeni e  to n ie  znacz y ło  
n ic  w ca l e ,  mó w iąc  po l i t y cz n i e ,  b y ł o  n aw e t  śmie szu em ,  ale p o d  wzgl ę­
de m f i n aus ow em  b y ł o  zgubą  Toskani i .  F r a n c e s k o u y  to skański e  zosta-  
ł y b y  b y ł y  zamie n io ne  na papiery'  r zy m sk i e ,  k tó r e  po  w y p a d k a c h  t y l e  
mia ły  wa r tośc i  co  a s syg na ty  f r ancuzk ie  za p i e rwsze j  r e w o lu c y i ,  to  jest  
t raci ły 75 p rocent .

j e d n a  j es zcze  uw aga  p r ze m aw ia  za zmianą  ka ry  dla G ue i a zz cg o .  
N iew ą tp l iw em  się z d a j e ,  że  sp i s kow a ł ,  a b y  p r z y j ś ć  do  w ła dzy ,  a le  b ę ­
dąc j uż  w m in i s t e r yum  okaza ł  się bardz i e j  am b i tn ym ,  aniżel i  r e w o l u c y j ­
nym.  U w a ż a ł  się on  bow iem za za s t ępcę  i m an da l a ryu sz a  w\ księcia.  
N a  d o w ó d  p o s ł u ży ć  m o ż e ,  że  po dcz as  p o b y t u  L e o p o ld a  II. w Ga ec i e  
k a s y e r  g łó w n y  s k a r b u  t oskańsk i ego,  u p o w a ż n i o n y  po t a j emn ie  p r z ez  G u e ­
r az zeg o  i minis t ra  f i nansów A dam ieg o ,  n ie  p r zes t a ł  ani  na chwi lę  płacić 
pen sy i  l i sty cywi lnej .

P o zw ó lc i e  mi do rzuc i ć  jes zcze  os t a tni e  s ł o w a  w od po w ie dz i  na wieści
k ł a m l i we  roz s i ew a ne  w  n i e k tó ry ch  w łosk i ch  dz i enn ikach ,  a p o w ta r z a n e  
w e  f r ancuskich ,  o  m n i em aue m s u r o w e m  po s t ę p o w a n i u  r ządu  t o skański ego  
z G u e r az z i m  p o d c z a s  jego uwięzienia .  Sama  już znana  ł agodnoś ć  chara  
k t e r u  księcia t o skańsk iego  w ie r zy ć  temu  u i epozwa la .  W ię z i e n i e  n a d w e ­
r ę ż y ł o  n i eco  s t an  z d r o w i a  Gu e ra z ze g o ,  ale na wszelki ch  s t a ran iach  
i op i e ce  nie z b y w a ł o  m u  n igdy.  Nie bę d ę  mówi ł  o j ego  apa r t a men c i e  
z dyrvranem i k o m i n em ,  d o b r z e  o g r z a n y m ,  o ob i edz i e  k tó ry  sob i e  sam 
d y s p o n o w a ć  mógł  codz i eń  jak chcia ł  i ze  zby t k i em  jakim chc ia ł ,  na 
k os z t  r o zu m ie  się r z ąd u ,  o  p r ze ch ad zc e  k tór a  mu  zawsze  o t w o r e m  stała  
w  dz i edz ińcu  i o g r od ac h  w ię z i e n n y c h ,  i w k tó r yc h  mu  nikt  nie t owarzy ­
szy ł .  D y r e k t o r  w ięz i eni a  z ap ra sza ł  do  swego  s t ołu  Gue r azz eg o ,  i t en 
o d d a w a ć  mu  mógł  t ę  g r z e c z n o ś ć ,  każdy of i c j  alista k łaniał  mu się jak n a j ­
uprze jmie j .  W s z y s t k i e  książki i d z i enn ik i  b y ł y  na j ego  żądani e.  Zgol ą  
o p r ó c z  w o l n o śc i ,  n ie  b r a k o w a ł o  mu  niczego.^ O l ó z  (o jes t  o w o  s u r o w e  
po s t ę p o w a n i e  r z ą d u  t oskański ego  p r ze c i w  (j j i rerazzemu.  J a k ż e  sądzi e
0  t y ch  co  t a k  b e z w s t y d n i e  s z k a l o w a ć  pot raf ią .

W i e d e ń  9- Lipca.  — L l o y d  we  w s t ę p n y m  swo im a r t y ku l e ,  u z u ­
p e ł n i a j ą c y m  r o z u m o w a n i e  sw o je  p r z e d  kilką dniami  z p o w o d u  wejśc i a  
w o j sk  ro s y j sk i ch  do  M u l t a u ,  mówi  międz y  i nnemi :  «że R o s s y a  chce  p o ­
k o j u ,  to nie c zcze  d y p l o m a t y c z n e  s ł ó wka .  Zaj ęc i e  ks i ęs tw n a dd un a j  
skich — j ak ko lw ie k  dz iw n ie  to w y d a w a ć  się może —  ma  właśn ie  na ce lu  
p r z y g o t o w a ć  po kó j  nie zaś wo jnę .  T a k i  jes t  p r z yn a j m n ie j  zamia r  gab in e tu  
ro s y j s k i ego  R os sy a  nie chce  i u i emoże  śc ie rpi eć  ża dn ego  poniżeni a ,  
c h o ć b y  n aw e t  sama je na s i ebie  ściągnęła .  Nie m oże  na to pozwo l i ć ,  ab y  
jej  w p ł y w  w K o n s t a n t y n o p o l u ,  aby  jej p o w a g a  na  w sc h o d z i e  zd ep t a n ą  
b y ł a  nogami  p r z ez  lo rda  Redci i f fe .  N ie  p r z y n i o s ł o b y  to i E u r o p i e  z b a ­
w ie n i a  —  j ak k o l w i ek  nic j e d e n b y  się z t ego g ło śno  i n i e rozw ażn i e  c i e ­
szył  g d y b y  to nas t ąpi ł o.  P o z o r n e  zagodz en i e  b y ł o b y  l y lko  k ró l k i em z a ­
w i e s z e n i e m  broi l i ,  a p łomien i e  n i e zgody  w y b u c h n ę ł y b y  na n o w o  ok rop n i e  
mimo ku pk i  p o p i o ł u ,  k tó r ym  ją z a sy p a n o  ale nie z agaszono .

Szczęśc i e ,  po kó j  i s po k o j no ść  E u r o p y  w y m ag a j ą ,  a b y  R o sy a  w y ­
s t ę p o w a ł a  za w sz e  w K o n s t a n t y n o p o l u  z godnośc i ą  o d p o w ie d n i ą  swo je j  
p o t ę d z e ,  wie lka  i s z a n ow an a .  J eże l i  k i e d y k o l w i e k  pa ńs t wo  O t to in a ńs k i e  
ma b y ć  bez p i e cz n em  na p r zys z ło ś ć ,  to w t e d y  t y lk o  bez p i e cz n em  być  
może.  Kaz ać  o d g r y w a ć  R o ss y i  p o d rz ę d n ą  ro lę  w K o n s t a n t y n o p o lu ,  b y ­
ł o b y  to  chcieć T u r c y ę  s w a w o l n i e  zgubić .  Nie  na l e ży  m n ie m ać ,  że  d y ­
p lomaci  k i e r u j ący  na z ach odz i e  f ak tu  t ego n iedost rzega j ą .

<«D r u g a  z d r o w a  » myś l  p o l i t y c z n y c h  k i e r o w n i k ó w  F ra n c y i  i Anglii 
w s k a z u j e  im,  że  nie powinn i  dać  się o p a n o w a ć  p i e r ws ze j  myś l i ,  k tóra  
w  n i e j edne j  w y sn u ł a  się g ł ow ie ,  o w e j  myś l i  n i eb ez p i ecz n eg o  t r yumfu ,  
n i eos t rożne j  p rzewag i .  O d  chwil i  o d k ą d b y  F r a n c y a  i Angl ia  s ame  j edne  
miały  mieć  w p ł y w  w  K o s t a n t y u o p o l u , i n t e r esa  Anglii  i F r a n c y i  b y ł y b y  
t am najmocn ie j  z ag ro żo ne .  Ś k o r o b y  ró w n o w a g a  d y p lo m a ty c z n a  nad 
Bos fo r em u p a d ł a ,  w t e d y  rozleci  się w  g r u z y  cała  t e o r y a  ró w n o w a g i  
e u ro pe j s k i e j ,  k tó r a  j e s zcze  T u r c y ę  u t r zym uj e .  J e ż e l i b y  pose ł  rossyjski  
nic  n ie  znaczy ł  w S t a m b u l e ,  w t e d y  j e n e r a ło w ie  ro s y j s c y  mus ie l i by  z n a ­
czyć  p o d  S t a m bu łe m . "

  O s t  D e u t s c h e  P o s t  p r z e m a w i a  za w p r o w a d z e n i e m  d o  Au s t ry i
po sp i e szn ych  poc i ągów kolei  ż e l azne j  s t awia jąc  za p r z y k ł a d  k r a j e  s ą s i e­
dn ie  i u ż y t ek  z tąd  w y p ł y w a j ą c y  dla  p o d r ó ż n y c h ,  d la  hand lu  i p r z e m y ­
słu.  P r z y  tej sp o s obn ośc i  wyl icza  cza s j a z dy  na n i e k t ó ry c h  kole j ach.
1 lak z Pa ry ża  d o  Ber l i na  na  Bruxe l l ę  i K o lo n i ę  j e dz i e  śię 43 godzin,  
z  L o n d y n u  do  Ber l i na  42 ,  z Ber l i na  do  W i e d n i a  .31, z Ber l i na  do  P e t e r s ­
b u r g a  137,  z  L o n d y n u  do Mi inchen  6 2 ,  z  L o n d y n u  do  W i e d n i a  d rogą  
na  P a r y ż ,  S t r a s b u r g ,  M u n c b e n ,  S a l z b u r g ,  L inz  119 godz in .

—  J e n .  m a j o r  bar .  M ay e r ho f f e r  p r z y b y ł  do^ B e l g r a du  j ak  donos i  
"Se rbski  Dne vn ik  z dn i a  26. z. m. i z tamtąd uda j e  się do  K r a g u j e w a c z  
odw ied z i ć  księcia A l eksand ra  i j ene r a ł a  K n ic z a n m a ,  pocze'm p o j e d z i e  do 
S a ra j e wa .  Bar.  M ay e r h o f f e r  w iez ie  p o d o b n o  dla o b u  p o d a r u n k i  od  Naj .  
P a n a  w  b ron i  palnej .

—  D o n o sz ą  nam z a p e w n e  z T e m e s z w a r u .  że na łożeni e  po d a t k u  g r u n ­
t o w e g o  na za sadz i e  n o w e g o  p r o w iz o r iu m  idzie jak naj lepiej .  Mie szka ńc y  
tern bardz i e j  są z t ego za d o w o le n i ,  iż w  o b e c  r ac y on a l n e j  z a sa dy  tego 
sys t emu  o p o d a t k o w a n i a  op a r t e g o  na rodza jnośc i  ziemi a n ie  zaś  b e z w a ­
r u n k o w o  na ob l i c zen iu  jej  p ow ie r z ch n i ,  nie może  b y ć  w y p a d k u  tak jak 
da w n ie j ,  k i ed y  w wie lu  s t r onac h  k r a s sowsk i ego  komi ta tu złe  g run t a  taki 
s am co i d o b r e  p łac i ł y  po da t ek .

(M •
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 27.  C z e r w c a .  —  O k ó l n i k  hr.  N e s s e l ro de go  

k o m e n t u j e  J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e  teini s ł o w y :  n ie  u p a t r u ­
j em y  w  nim n i c ,  c o b y  n a d a w a ło  R o s y i  p r a w o  lub  p r z y z n a w a ł o  po rc i e  
n ies łuszność .

P o r t a  zb ro i  się wciąż.  R e d i f  f o r m u ją  w  p u łk i ,  m n ós tw o  T u r k ó w  
jeszcze  p r z y b y w a  p o d  cho rągwie ,  p a n u j e  w ie lka  o ch o t a  do  w o j ny ,  K o n ­
s t an t yn opo l  s p o k o j n y .

M eh em ed  Ali basza  uda ł  się d. 20.  do  K a r a  B u r u u  p o  za u jś ciem do 
mo rz a  c z a r ne go ,  ce lem obe j r zen i a  w a r ow n i .  T u r e c k i  s t atek p a r o w y  
Taki r i  Bari  p r z y b y ł  duia  23. do  T r a p e z u n t u  z a m u n i c y ą  i ży w n oś c i ą  d la  
armii  ana tol ski ej .  Z B e j r u t u  p r z y b y ł o  tu 1281 r e k r u t ó w ;  9  tu r eck i ch  
j en e r a ł ó w  zn a j d u j e  się t e r az  na linii uadduna jsk i e j .  F e r i k  admi r a l i c j i ,  
iYlustafa ba sza  i w y ż s z y  o f i c er  z t ur eckie j  maryna rk i  p o p ły n ę l i  s ta tkiem 
p a r o w y m  rz ą d o w y m  na pow i t an i e  u r z ę d o w n e  w icea dm i ra łó w  D u n d a s a  
i de la Suse .  i m p a r t i a l  p is ze  z A leksandy i  d. 23. b. m . : f lotę eg ip ską  
j ak  najspieszni ej  uzb ra j a j ą .  Z  f r ancuską  flotą połączyła  się dyw iz j a  le-  
wancka  (z c z t e r ech  statków- p a r o w y c h  o 46  a rma tach )  i f regata p a r o w a  
G o m e r  z  flagą k on t r ad m i r a ł a  R o m a i u  Desfosses .

—  W c z o r a  w y je ch a ł  sam w y b ó r  w yżs zeg o  t o w ar zy s tw a  k o n s t a n ty ­
nopol i tańsk i ego s t a t ki em p a r o w y m  d o  za tok i  Besika  , a by  się p r z y p a t r z y ć  
p ły w a j ą c y m  tam po tw o ro m ,  m o g ą c y m  w j edne j  chwi l i  na jp iękn ie j sze  m i a ­
sta zamienić  w kup ę  g ruzów .  F l o t y  p o ł ą c z o n e  mają do  ro spo r ząd zen i a  
do syć  s t a tków p a r o w y c h ,  tak że w  29  go dz in a c h  s t anąć  mogą  p o d  K o n ­
s t a n ty n o po l e m

—  Rz ąd  płaci  g o t o w iz n ą  wszys tk i e  l iwerut i ki  d la  woj ska .  P o d E r z e -  
rm n  ściągają 80 ,000 w o j s ka  r egul a rnego ,  a w  T r a p e z u n c i e  wszys tk i ch  
Cz e rk i e só w,  k tó r zy  t e r az  baw ią  w p ańs tw ie  t u r eck i em.  Z t ych  tw orzą  
k o l um n ę  r u c h o m ą ,  która  ma  się po ł ąc zy ć  na  p r z y p a d e k  w o j n y  z Szami -  
l e m ,  k tó ry  się sposob i  na wie lką  w y p r a w ę  na w z ó r  Dz iengi skana .  O m e r  
ba sza  don ió s ł  mini s t r owi  w o j ny ,  że p r z y b y ł  d o  Szuml i .  Sel im basza,  
k tó r eg o  uw aża j ą  za na jzda tn i e j s zego ,  wy j ech a ł  do  E r z e r u m  i ob e j m ie  lam 
d o w ó d z t w o .  T u r e c k i  po r t  B a l u m ,  k t ó r e m u  zag raża j ą  R o s y a n i e ,  o t r z y ­
mał  s i lny  t ur eck i  g a rn i z on ,  a cza ty  po su n i ę t o  ku C z u r k a u  Su.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  13. L ipca .  —  O d  ki l ku dni  b aw i  t u  t a j ny  n ad ra d zc a  fiuaii- 

co w j '  p an  C a m p h a u s e n ,  b r a t  b y ł e g o  p r e ze s a  minis te rs twa .  P o d o b n o  od  
w iedza  p r o w in c y ą  na szą  z p o w o d u  p o d a t k u  d o c h o d o w e g o ,  k tó r y  n i eod  
po w ia d a  o cze k i wa n io m r ządu .  Z  t ego p o w o d u  p. C a m p h a u s e n  p r z y b y ł  
w  pozna ńsk i e ,  a b y  się znieść  p o  ró ż n y c h  po w ia t ac h  z komis sa r zami  
oceni a jącemi  d o c h o d y  i podn i e ś ć  p o d a t e k  d o c h o d o w y .

—  Z g ro m ad z en i e  wa lne  a k c i o n a r y u s z ó w  g ó rn o - sz l ą s k i e j  kole i  ż e ­
laznej  n a zn a cz o n em  jest  na dz ień  26. L i p c a ,  c e l em p o tw ie r d z e n i a  u k ł a d u  
u m ó w io n e g o  p o m i ę d z y  k o m is a r y a t e m  r z ą d o w y m  a d y r e k c j ą  t o w a r z y s t w a  
kolei  górno- sz ląskie j  o b u d o w a n i e  kole i  ż e l azne j  z  P o z n a n i a  do  W r o c ­
ławia i G ło g o w a .

—  Sąd  p r zy s i ę g ły c h  u z n a ł  du ia  11. m. b.  p a r o b k a  M ar c in a  K a c z ­
ma rk a  z K i j ew a  w in n y m  p o d pa l e n i a  o b o r y  g o s p o d a r z a  K ac zm ark a  tau.że 
i spa l en i a  tam J ó z e f y  N o w a k  dz i ewki  z C z a r t c k ,  z k tór ą  miał  syna .  
Z d a j e  s ię,  że  z b r o d n i a r z  w p r z ó d  z a m o r d o w a ł  Józ e f ę  N o w a k ,  a po t e m  
b u d y n e k  spal i ł .  D e p u t a c y a  s ą d o w a  skaza ł a  go na  m o c y  § 285  p r a w a  
k a r n eg o  na śmier ć ,  p r ze z  u c i ę c i e  g ł o w y  (opo rem.

Ż e r k ó w ,  d. I I .  L ipca .  —- I do  n a s ,  dz ięki  Bog u !  zawi ta l i  O O .  J e ­
zu ic i ,  n i e zm o rd o w a n i  w pracy- o k o ło  z ba w ie n i a  du sz  l udzk i ch ,  a m i a n o ­
wic ie :  ks. S u p e r i o r  P r a s z a ł o w i c z ,  ks. S n a r s k i ,  ks.  C z y ż e w s k i ,  ks. K a ­
mieński ,  ks.  Baczyńsk i  i ks  S z cz e pk ow sk i .  M i s j ą  r o zp o cz ę l i  d. 2. b.  m. 
na w y r a ź n e  ży c ze n i e  par af i an  i p ro b o s z c z a  mie j s cow ego  ks. Ł u k a s z e w ic z a ,  
k tó r y  ani t r u d ó w ,  ani  ko sz tów  n i e szczędz i ł  na  p o d e j m o w a n i e  l i c znego  
d u c h o w ie ń s t w a  z w ie lu  d e k a n a t ó w ,  w ied ząc  d o d r z e ,  że t o  w sz y s t k o  
obf i te  żn iw o  n a w r ó c o n y c h  g r z e s zn ik ó w  dos t a t ec zn i e  wyna g ro dz i .

Ró żn i  r óżn i e  s ądzą  o J e z u i t a c h ,  a n a w e t  są tacy,  co grat is r o z d z i e ­
lają pisma p o m i ę d z y  d u c h o w n y c h  i św iec k i ch ,  nie b e z  żółci  i i adu n a ­
p r ze c i w  ty m  O j c o m  w y d a n e ,  a b y  ten zapa ł  umn ie j s zyć  l ub  wca le  p r z y ­
t łumić.  Ale  to d a r e m n e  r z ecz y !  B o  tu w ca l e  nie  chodz i  o t o ,  c zem 
by l i  daw n ie j  J e zu i c i ;  l ecz  cze m są t e r az  i jaki  w p ł y w  w y w i e r a j ą  na p o ­
p r a w ę  na s zego  ludu .  A o t ym  w p ł y w i e  a b y  się p r z e k o n a ć ,  nie do sy ć  
s i edz ieć  w ko m na c i e  p r z y  b ió rk u  i c zy t a ć  w iad omo s l k i  ga ze c i a r sk i e ; ale 
t r z e b a  p r z y j ś ć  na mi sy ą ,  po s ł u ch a ć  n a u k  m i s j o n a r s k i c h ,  p o pa t r ze ć  się 
z y w e m  ok i em na len l ud  t ys iącami  t ł oczący  się o k o ł o  kaza ln i cy  i p o ly k a -  
j ą cy  p r a w ie  k aż d e  s ł o w o  B o ż e  z  ua d z w y c z a jn e u i  namas zcz en i e m o g ł a ­
s z a n e ,  k tó r e  dziw ną m ocą  k r u s z y  ska ły za tw a rd z i a ł e j  du szy  i p o b u d z a  
d o  ża lu  s z cze r e go  n a d p r z y r o d z o n e g o  z a s t a r za ły ch  g r z e s zn ik ów  ko ńc e m  
p o j e d na n i a  ich z Bogi em "i ludźmi  w sak ra me nc i e  p o k u t y  ś. Niech  się 
t a cy  m a l ow ie rn i  z apyl a ją  s ędz i ów  p o j e d n a w c z y c h ,  k tó r zy  n aw a ł o w i  
s p r aw  in ju rv jn y ch  po do ł ać  nie mog l i ,  j a ka  p r z em ia n a  zaszła  z ludźmi  
w ty ch  ok o l i c a ch ,  gdzie  się mi sya  o d b y ł a ?  P o k ó j  ws tąp i ł  m ię dzy  braci  
i sąs iady,  u s t a ły  kłótnie  i skargi  p o  na jw iększe j  części .  Da j  B oże !  a b y  
to t ak  na  zaw sze  zos t a ło .  Ale to t y lko  ma ł a  p r ó b k a  sk u t k ó w  misyi .  
W iększe da l eko  ow o c e  w  r e s t y t u c y a c h  i s p ok o j u  sumien ia  Bogu  t y lko  
w iadome!

J a k i e  błogie skutki  p r z y n i o s ł a  i tu te j s za  mi sya ,  k tór a  t rwa ł a  p r z ez  
ca ły  t yd z i eń  i dop i e ro  du ia  w c z o ra j s z e g o  u r o c z y s t ą  i n a d e r  wsp an i a ł ą  
p r o c e s y ą  p o  r y n k u  i mieście,  i po św ię c en i e m  k rz y ża  mi sy j nego  się z a k o ń ­
czy ł a .

P r z ez  całą  mi syą  o d b y w a ł y  się nauki  na w o ln em  p o w i e t r z u  p r zy  k o ­
ściele f a rn y m,  gdzi e  b y ł a  w ys t a w io n a  p i ękna  a m b o n a  n a p r z e c i w k o  o ł t a ­
r z a ;  bo  kościół  choć  d o sy ć  o b sz e r n y  li ieuiógł w sob i e  pomieśc i ć  w s z y ­
s tk i ego  l u d u ,  k tó r y  się codz i e nn i e  z oko l i cy  g romadz i ł .  J e d n i  o d c h o ­
dzi l i ,  d r u d z y  p r z ychodz i l i .  W c z o r a j  z e sz ł o  się o k o ł o  p i ę tnas tu  t ys i ęcy  
tak da l ece ,  że j uż  w o d y  po  s t udn i ach  z a b r a k ł o ,  a ch l eba  wca le  dos t ać  
nie  b y ło  można  w  po łudn ie .

D o  u ła twien ia  tej misyi  p r zyc zyn i ł  s ię  r ó w n ie  n ie  ma ło  ko l l a t o r  hr. 
M yc i e l sk i ,  k t ó ry  d la  w y g o d y  d u c h o w i e ń s t w a  us tąpi ł  l oka ló w  w  swo im 
o b s z e r n y m  pa ł a cu  na mieszkan ia  i salę jada lną .

W  ko ńc u  nad mien i ć  j es zcze  w y p a d a ,  ż e  i o dz i adach  n i ezapomniauo.  
D la  ich ko rzyśc i  ma t e rya lne j  w y s t a w i o n o  t ace  kośc ie lne  do  zb ie r an i a  j a ł ­
mużny ,  którą  p o t e m  p ro b os z cz  m i e j s c ow y  pomię dzy  nich rozdziel i ł ,  n ie-  
do zw a la j ą c  im n a p as t ow ać  p r z e c h o d z ą c y c h  i p rzeszkadzać  n a b o ż e ń s t w u ;
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a dla ich korzyści  duchowej  miewał do nich ks. Baczyński osobne nauki,  
w  których z wielkim zapałem i gorl iwością prawdziwego sługi J e z u s o ­
wego wytyk a ł  z szczególniejszą zuajomością wszystkie wod y  i narowy 
dziadowskie i wprowadza ł  ich na drogę Chrystusa Pana,  stawiając przed 
oczy życie Zbawiciela ubogie i święte do naśladowania.

Przybyli do Pozwania dnia 13, Lipca.
B A Z A R :  Hr. Cielecli i  z L w o w a ;  S w in a rsk i  i L a s k o w sk i  z K ru sz ew a .
H O T E L  B A W A R S K I :  S c h m e c k e t  z M o g i ln a ;  S c b o lz  z L e s z n a ;  N e u m a n n  

z  W i i r z b u r g a ;  C a r o  z W r o c ł a w i a ;  G u to w s k i  z O d r o w ą ż a ;  B ie r n a c k a  
z  H uty.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I : J a s k o ń s k a  z K o r o n o w a ;  F ic h t m e y e r  z C h e łm n a ;  
H e u e r  z W o l s z t y n a ;  br. R a s fe ld  z T e r r o s t ;  C h ła p o w s k a  z B o n ik o w a ;  
R e ie h m e is te r  z O born ik ;  R ic h t e r  z C re fc ld ;  E c k s te in  z S z c z e c in a ;  S c h r a ­
der z  L ipska.

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : D r .  D o m e n  z W r z e ś n i ; Baarerhoffer z F r a n k ­
furtu n. M .;  B la z e  z  E r fu r tu ;  G op p ert  z  J a r o c i n a ;  A h le m a n n  z S za m o tu ł .

H O T E L  R Z Y M S K I :  K s .  K u lc z e w ic z  z B u k u ;  K r u sz e w sk i  z L i g n i c y ;  K d n ig s-  
m ann z R u d n ic k ;  Arendt z B o j a n o w a ;  W i n e c k a  z G ó r y ;  O et t in g er  z  L w ó ­
w k a ;  tir M o s z c z e ń s k i  z O to r o w a ;  R a c z y ń s k i  z N o c h o w a .

H O T E L  P A R Y S K I :  S la w o s z e w s k i  z  L ubo'w iczek;  W i l k o u s k i  z M ia s to w a ;  
J a r a n to w s k i  z N o w e g o  T o m y ś la .

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  K am ieńsk i  z W r z e ś n i ;  G o rzeń sk i  z P l e s z e w a ;  K o ś c ie l  
ski z C z a r l e y ; B r e d k r e y c z  z K u c h a r e k ;  ks. W a l k o w s k i  z G n iezn a ;  GHbel 
z G ru d z iąd za;  S c h r ó d e r  z  S z c z e c in a ;  K iersk i  7. B rezna .

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  G ie h le r  z K w id z y n y ;  K in c l  z W r o c ł a w i a ;  Halin  
z  P a r z y n o w a .

H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  C e l lo  z M e z z a u e g o .
H O T E L  E I C U B O R N A :  W a g n a r o w a  z T r z e m e sz n a .
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  R ie d h e im  z U l m ,  u l ic a  S .  M arc in a  nr. 46;  

K r a u s e  z K o n o p a t i i , ua G robli  nr. 3 0 ;  H arte l  z H ern sta d t ,  S .  M a r c in a  ur. 77.

Dnia 1,9., 20. i 21. b. m. odprawi  się 
drugi  P o z n a ń s k i  obchód u roczys ty  
p rowincya lnych śpiewaków w nas tę­
pujący s p o s ó b :

Dnia 19. Lipca r. b. próby.  O  6stej 
godz.  wieczorem zgromadzenie  wszy­
stkich członków w O d e u m  Tamże  

koncer t ,  z przychylności  J P a n a  D yrek to r a  tea­
tru Wal lne ra  przedstawienie t eat r alne,  i w y k o ­
nanie kilku śpiewów przez związek śpiewacki.  
O  godzinie lOtej na in t rodukcyą  uroczystości  
chorał  na placu Wi lhelmowsk im.

Dnia 20. Lipca r. b. o godzinie 3ciej po p o ł u ­
dniowej  koncer t  du ch o w n y  w kościele Świętego 
Krzyża.  O  godzinie Sinej wieczorem wieczerza 
śpiewacka i w a l k a  ś p i e w a k ó w  w cyrkusie 
na placu działowym.

Dnia 21. Lipca r. b. p rze d  po łudn iem walne 
zgromadzenie.  Po po ł udn iu  uroczysty  obchód  
w Dębinie.  W  razie u i e p o g o d y  p rzez pismo 
niniejsze oznaczony zostanie lokal  do u r o c z y ­
stości tej ob rany.

Śp iewy  w y k o n y w a n e  będą w ob yd w óc h  j ę ­
zykach  krajowych.

D o  związku śpiewaków także n ieśpiewacy n a ­
leżeć mogą.  Osta tnio pomienionym służą wszel­
kie uprawnienia śpiewaków i opłaca się za to 
od  osoby  T a la r  jeden na o b c h ó d ,  a od familii 
Z trzech* osób się składającej T a l a ró w  dwa.

O s o b y  n i e  n a l e ż ą c e  do związku ,  płacą od 
wstępu do O d e u m  dnia 19. b. 111. po  Zlpol.  3. ,  a 
familie z osób trzech z łożone po  T a l a r z e ; do 
koncer tu  duchownego  dnia 20. po  Zlpol.  2.; do  
wiecze rzy śpiewackiej  po  Ztpol.  3. ,  wyłącznie 
k uw er ta ;  do  miejsc dla s łuchaczów po Złtp.  1. 
Grpo l .  15; do uroczystego  ob cho du  w Dęb inie  
dnia 21. Lipca,  a to w  obr ęb ie  wytkniętej  ba-  
r y e r y ,  po Złtp. 2.

Bilety dla członków,  także do  ws tępu  na każdy 
u r ocz ys t y  obchó d  z osobna  są do  nabycia w księ­
garniach PP.  Mil t lera,  Źupańsk iego,  Heinego i 
S c h e r k a ,  niemniej u Rendan ta  Towarzys twa ,  
lekarza  sz tabowego Dr.  M a y e r  na Sw.  W o j c i e ­
chu pod  Nr. 49. ,  do wiecze rzy  śpiewackiej  zaś 
ty lko u Majora Ro t he r  i Dr.  Mayer .

Poszy tv  text śp iewów zawierające wyprzeda-  
wane  b*ęd*ą po Grpo l .  15. p rz y  kasie.

P rzy zakwate rowan iu  p r zy b y w aj ąc y c h  z pro 
wincyi  śp iewaków pros imy o  ła skawy i l iczny 
udział  Szanownych  mieszkańców Poznania ten, 
k tóry okazali  nam w roku  zeszłym.

Dyrekeya;
Giirich. Kotzolt. Krug. M ayer. Rother. Schwe- 

miński. C- Schon. Steinbrunn. A. Vogt.

Otworzenie handlu.
Z dniem dzisiajszym otwieram

«■ rynku  p o d  'ATr. <5$.
A Y  5UP'A O*®  A

w tym samym kramie,  w którym dotychczas taki sam handel Panowie M oritz U a rtw iy  
M am roth  prowadzili .

Zaufaniem,  którem moi Panowie poprzednicy,  mój dziad jako i moi p radz iadowie  o d  
p r z e s z ł o  1 0 0  l a l  w t e j  s a m e j  g a ł ę z i  z a s z c z y c e n i  b y l i ,  proszę nadal  i mnie udarować ,  
na które zasłużyć sobie ,  będzie zawsze staraniem mojem.

Pozosta ły zapas sukna i innych materyj  wełnianych jeszcze z handlu P a n ó w  M o r i t z a  
SC H a r l w i g a  M a m r o t h  jest o d d z i e l o n y  o d  m e g o  n o w e g o  s k ł a d u ,  których sprzedaż po 
n a d e r  z n i ż o n y c h  c e n a c h  poleconą mi została.

Egzystujący tutaj  w miejscu od lat 10. mój ł l t i ł l f l e l  t i p  e d y c y f i t y  i  f i O l l l i l t i x -  
S t / Si t  Iff prowadzić  będę nadal  w tej samej rozległości  jak dawniej .

P o zn ań ,  dnia 12. Lipca 1853. ________  E U  W A R U  M AM RO TU .
Od wołu jąc  się na doniesienie powyższe P a n a  E d w a r d a  M a m r o t h ,  prosimy o  zaszczy­

cenie teui samem zaufaniem naszego następcę,  któregośmy doznawal i ,  z nadmienieniem,  iż c z y n ­
ności nasze poświęcimy wyłącznie

H ANDLO W I BANKOW EM U I W EXLO W EM U,
który w do tychczasowym lokalu w ry nku  pod Nr. 53 nadal  prowadzić  będziemy.

M O R IT Z  4* U  A R  T  W IG  M A M R O T U .____
O B W I E S Z C Z E N I E .

W  księdze hypo tecznej  dóbr  ziemskich W y ­
s o c k a  w i e l k i e g o  z przynależytościami ,  w p o ­
wiecie O d o l a n  o w a k i m  p o ło żo nyc h ,  zapisa­
na jest pod R u b r  III. Nr. I. p re tensya 120 Tal.  
20 dgr. ,  czyli  725 Z łotych polskich dla sukces-  
so rów R y l s k i c h .

Podp i sana  Kommissya uwiadomiając tychże,  
z nazwisk i z miejsca pob y tu  niewiadomych suk- 
cessorów R y l s k i c h ,  a by  p raw swoich dopił  
nować  mogli ,  iż należące się W y  s o c k  u w i e l ­
k i e m u  renty czyli czynsze w ilości rocznej  512 
Tal.  22 Sgr. 10 Fen.  listami renłowemi wynoszą-  
cerai 10,232 Tal .  17 Sgr. 91 Fen .  skupione z o ­
s ta ły ,  oznajmia im: że jeżeli się z roszczeniami 
i wnioskami sweini w przeciągu sześciu tygodni  
na piśmie do niej (Kommissyi  Genera lne j )  nic 
zgłoszą,  wtedy  p raw o  swoje do okup ionych  
rent  i rcsp.  do kapi tału skupua utracą a r enty 
w księdze hypotecznej  wy mazane  będą.

Pozn ań ,  dnia 2. Lipca 1853.
K r ó l .  P r u s k a  K o m m i s s y a  G e n e r a l n a  

w W  i e I. X i ęs  t w i e P o z 11 a ń s k i e ttt.

Używane fortepiany.
Kilka zamienionych jeszcze dobrze  u t r zy m a­

nych skrzydeł  i for tepianów s tołowych są t a n i o  
do sprzedania.

P ozn ań ,  w Lipcu 1853.
Eudicik Falk.

W  skutek rozprzest rzenienia pomieszkania 
mogę przyjąć więcej  panien do zakładu  mego.

Bydgoszcz,  dnia 9. Lipca 1853.
z P o d l e w s k i c h  B i a ł k o w s k a ,  

P rzełożona  zakładu naukowego  dla pici żeńskiej.

Pewn ą  ilość dobry ch  s t a r y c h  win Reńskich 
w beczkach mają do sprzedania po cenie kupna 

R ru cla  I  t t . S S t l l i ,  w  rynku.

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

W  księgarni Ź u p a ń s k i e g o  wysz ło dzieło:  
Zbiór w iadom ości do h istory i 

sztuki lekarsk ie j tv F o t see  od
czasów najdawnie jszych az do najnowszych 
p rzez  L u d w i k a  R ą s i o r o w s k i e g o ,  Dok­
tora medycyny .  T o m  11. Ce n a  3  Tal.

W  tejże księgarni na b yć  mo żn a :
J e z u i c i  i i c h  d ą ż n o ś ć ,  p rzez L. Z.

Cena *  Zip.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w K e m  p n i e .

P ierwszego Wyd z i a ł u .  
Nieruchomość w mieście O s t r z e s  z o w i e  na 

ilicy K e m p i ń s k i e j  pod  liczbą 212. położona,  
lo pocztarza J u l i u s z a  i E m i l i i  ma łżonków 
k u e r  należąca,  wraz z przyleglościami  oszaco­
wana na 6903 Tal.  25 Sgr. w ed le  taxy,  mogącej 
jyć  przej rzanej  wraz z wykaz em hypo tecz ny m 
v Regis t r aturze,  m a  b y ć  d n i a  19.  S t y c z n i a  
185 4. przed południem o godzinie 10. w miejscu 
twykłem posiedzeń sądowych sprzedana.  

Kcmpuo ,  dnia 18. Cz er w ca  1853.

Zakład inój kąpieli z dębnicy 
i tuszowych,

położony  p rzy ulicy W o d n e j  Nr.  17., approbo-  
wany  przez wielu tutejszych lekarzy,  a mian o­
wicie przez Pana D r a .  K e s s l e r ,  Fizyka po w ia ­
towego,  polecam powtórnie Szanownym pacyen-  
tom,  k tórym lekarze ich używanie  kąpieli z dę- 
bnicv i t uszowych zalecili.  Nadmieniam oraz,  
iż zakład ten u rządzony jest czysto i jak n a j w y ­
godniej ;  a silę extraklu z dębnicy gotów jestem 
na żądanie każdemu z Szanown yc h  gości moich,  
świadec twem Pana Dra.  K e s s l e r ,  F izyka po 
wia towego ,  wykazać.

1fŁrause garba rz ,  w Poznaniu,  
ulica W o d n a  Nr.  17.

D n ia  12. Lipca 1853.
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Pożyczka rządowa dobrow olna............. H ino* —

dito z roku 1850............. H 1 0 1 i — .
dito z  roku 1852.............. G 1 0 l i —

Obligi d ługu sk a rb o w eg o ....................... s f — 931
dito premiów handlu morskiego . . . — — —

dito Marchii Elektoralnej  1 Nowej . . 31 — 914
dito miasta B e r l in a ............................... 41 — 1014

Listy zastawne Marchii E lekt,  i Nowej 34 — 100
dito Prus Wschodnich  . . . — 91.!
dito Po m o rsk ie ..................... 34 99* —
dito W - X. Poznańskiego. . 4 — 104]
dito V V.X.Pozn.,  n o w e . . 3* 98 —
dito S z lą sk ie ......................... 3ł — —
dito Pr*13 Zachodnich . . . . 34 — 96’,

Bilety rentowe P o zn ań s k ie .................... 4 — lOOf
Louisdory  ..................................................... - - — III
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. 34 — 93]

Uczeń klass niższych Gimnazyum Sw.  Mar. 
Magd.  może znaleść umieszczenie wraz ze s t o ­
łem,  korepe tycyą i dozorem pod  uui iarkowane-  
mi warunkami każdego czasu. Bliższą wiado­
mość udzieli w cukierni  P a n  S z p i u g i e r .

W i e l k a ,  mocna,  n o w a  s i k w a  do gaszenia 
ogn ia ,  z obu  stron razem działająca,  opat rzona 
z jednej  s t rony rurą i obro tem,  z drugiej wężem 
50 stóp długim,  stoi tani") na sprzedaż.  Za d o ­
b rą robo tę  i t rwałość zaręczam.

E m anuel W erner
w P o z n a n i u ,  ulica S z e r o k a N r . i l .

CENY TARGOW E
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszenicy, s z e f e l .................................
Z y ta ,  s z e f e l ........................................
J ęczm ien ia ,  s z e f e l ..............................
O w sa,  s z e f e l .........................................
T a t a r k i , s z e f e l .....................................
G ro c h u , s z e f e l .....................................
Z iemniaków , s z e f e l ..........................
S iana ,  centnar  .....................................
S łomy, k o p a ........................................
J l a s l a , garniec . . .  ..........................
Spir i tusu  (heczka 120 kw .)80  ]T r a l

D n ia  13 L ip ca ,  
1863. r.
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